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D rukiem  i nakładem  Drukarni N adw ornej W . D eckers i S p ółk i w  P ozn an iu . —  R edaktor od p ow ied zia ln y: N . K am ieński.

B e r l i n ,  dn.  1 8 .  Lutego.  -  Na p osi edze ni u  one gda js zei n  i zby dr ug ie j  
zasz ła n a s t ęp u j ąca  ^ceną,-'  Hr a bi a  A r u i m  B o i t z e n b u r g  z m ó w n i c y  polecał  
izbie p r zy j ę c i e  n o w e g o  p r a w a  o p r a s i e ,  bo  t y m  sp oso b e m można  g ł ó w n y  
k a n a ł  z a t r u w a j ą c y  lud za mknąć.  Mini s t er  sp r .  w e w n ę t r z n y c h  p o c h w a l a ł  tę 
u w a g ę ,  p o n i e w a ż  i król  w  swei n  p o se l s tw ie  g ł ó w n i e  się d o p o m i n a ł  p r z y j ę ­
cia tego p r a w a .  P r z e w o d n i c z ą c y  i zby  hr .  S c h w e r i n  o ś w i a d c z y ł ,  źe p r a w a  
o p ras ie  nie i noże^umieśc ić  w  d z i e n n y m  p o r z ą d k u t e r a ź n i e j s z y c h  pos ie dze ń,  
bo  w p r z ó d  m u s z ą  być inne  p r a w a  do  s k u t k u  d o p r o w a d z o n e ,  a mia now ici e  
o r d y n a c y e  p o w i a t ó w ,  o k r ę g ó w  i g m i n ,  p r a w o  o w y r ó w n a n i u  p o d a t k ó w  
g r u n t o w y c h ,  o po l i cy jn e j  w ł a d z y  g m i n ,  o w sp i e r a n i u  familii  l a n d w e r z y -  
s t ó w ,  o p o k r y c i u  n i e d o b o r u  w  budżeci e  1 7  mi l i o nó w ,  i o n o w y m  kr edyc i e  
dla mini s t ra  w o j n y  w y n o s z ą c y m  1 8  m i l i o n ów  t a l a r ó w .  W s z y s t k o  to ma 
b y ć  u k o ń c z o n e  w  dniach 8 .  Ob ok  tego nie można p r z e g a l o p o w a ć  tak w a ­
ż n e go  p r a w a ,  j a k i em je s t  p r a w o  pr as y .  G d y  ty mc za sem i m i n i s t e r  M a n ­
teuffel  i hr .  A r u i m  B o i t ze n b u r g  nic pr ze s t awa l i  n a s t a w a ć  o umie szczenie  tego 
n r a w a  na d z i e n n y m  p o r z ą d k u ,  w r ę c z  os 'wiadczył  hr .  S c h w e r i n ,  że tego nie 
u c z y n i ,  z w y j ą t k i e m ,  jeżel i  oka że  izba chę ć  r o z p r a w i e n i a  się nad tćin p r a ­
w e m  i po da  do  niego pod t y m  w zg l ę d e m  w n i o s e k  p o d p i s a n y  pr ze z  3 0  cz łon­
k ó w .  W ó w c z a s  nie będz ie  za nic o d p o w i e d z i a l n y m .

S l e z w i g  i H o l s z t y n .
K i e l ,  dn .  1 4 .  Lu tego.  — K o r r e s p o n d e n t  R e f o r m y  u t r z y m u j e ,  że  

p r a w d z i w y  s tan  r zeczy w  S z l e z w i k u  j e s t  n a s t ę p u j ą c y :  Osta teczn e u k ł a d y  
o p o k ó j  u s t a ł y  t y m c z a s o w o ,  a P r u s s y  r azem z Angl i ą  z n os zą  się z gab i n e ­
t e m  d u ń s k i m ,  aż eb y w y j e d n a ć  sześciomies ięczne p r ze d ł u że n i e  ro ze jmu .  W a ­
r u n k i e m  j e d n a k ż e  k o n i e cz n ym ma być u s t a n o w i en i e  dla ks i ę s twa  sz l ezwic-  
k i e g o  r z ą d u ,  k t ó r y b y  r ze czywiś ci e  mógł  w  k a ż d y m  p r z y p a d k u  w y s t ą p i ć  
j a k o  wład z a  pos ia da j ąc a  p o s z a n ow a n i e  ogó łu .  Dania  t y m c z a s e m  d oma g a  się 
u t r z y m a n i a  tc ra żu ie js zego r z ą d u ,  k t ó r e m u  ma s ł u ż y ć  p r a w o  użyc i a  w s z e l ­
kic h  ś r o d k ó w ,  ab y  ty lko  tak na p ó ł n o c y  ja k  i w  p o ł u d n i o w y m  S z l e z w i k u  
u t r z y m a ć  p o r z ą d e k  i p o s łu s z e ń s t w o .  P r u s s y  j e d n a k ż e  ani  Angl i a  nic p r z y ­
s t a ł y  na ten p u n k t ,  co w sza k że  u k ł a d ó w  nic w s t r z y m a ł o ;  o w s z e m  s p od z i e ­
w a ć  się nal eży ,  że n ie za d łu go  z o s t a n ą  u k o ń c z o n e  i do p o m y ś l n y c h  d o p r o ­
w a d z ą  r ez u l t a t ó w.

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  d.  1 6 .  Lu te go.  —  Ż y j e m y  w  s a m y c h  i n t er pcl la cya ch mi n i ­

s t r ó w .  W c z o r a  z a p y t y w a n o  z p o w o d u  P r o u d h o n a  w zg r o m a d z e n i u  nar o-  
d o w e m ,  dziś  z p o w o d u  p o dz i a łu  F r a n c y i  na ok ręg i  w o j s k o w e  pod  d o w ó d z ­
t w e m  ki lku j e n e r a ł ó w .  D op ók i  P r o u d h o n  chł os ta ł  n ac ze lni ków r ó ż n y c h  
s z k ó ł  s o c y a ł i s t y c z n y c h , k u  wielkiej  za bawie  r e a k c y i ,  d o p ó t y  r zą d  pieści ł 
go  w  w i ę z i e n i u ,  pozwa la ł  na wszelkie  w y g o d y ,  p r z y j e m n o ś c i ,  p ozw a la ł  go 
od wi e d z a ć  młode j  żo n i e ,  p r z y j a c i o ł o m ,  w y z n a c z y ł  mu  n a j dog od n ie j s ze  p o ­
mie szkanie .  Od chwil i  a t o l i , gdzie  P r o u d h o n  w ró c i ł  do  d a w n y c h  n a w y -  
k łości  i pocz ął  b ic zować m i n i s t r ó w  i L u d w i k a  B o n a p a r t e g o , w szy s t k i e  
f a w o r y  r z ą d o w e  u p a d ł y  i z a ^ ° n s y g n o w a n o  P r o u d h o n a  w  n a j go r sz em w i ę ­
z i en iu  i n i e w p u s z c z a n o  nikogo do niego.  Nie masz  w  t y c h  ludziach w y ż ­
s z y c h  u c z u ć ,  t y lko  d r o b n a  zemsta.  Nie lepsza od nich i w ięk szo ść  z g r o ­
madz en ia  n a r o d o w e g o ,  chociaż  j u t r o  p o d o b n i e  może by ć  o d da na  d owo lno śc i  
r z ą d o w e j .  Ni en awi dz i  p r e z y d e n t a ,  a j e d n a k  br on i  i os łania  g o ,  mi mo  n a d ­
w e r ę ż a n i a  p r a w a  i k o ns t y t u c y i .  B o n a p a r t e  s iedząc  w  wi ęz i eni u  w Ham,  
p is a ł  filipiki p r ze c iw  L u d w i k o w i  F i l i p o w i ,  w c z o r a ’o d cz y t a ł  j e d e n  mó w c a  
a r t y k u ł  za p a l o n y  więź ni a  z r o k u  1 8 4 4 .  a t e raźni e j sz ego  p r e z y d e n t a ,  cała 
w ię k s z o ś ć  i m in i s t r o wi e  k r zy c z e l i ,  że to się dzieje z u j m ą  u s z a n o w a n i a  dla 
p r e z y d e n t a .  N a p r ó ż n o  m ó w c a  d o w o d z i ł ,  ze p r e z y d e n t  w y r z e k ł  się w s z e l ­
kie j  s ł u s z n o ś c i ,  dziś  ściga t o ,  co dawn ie j  ch wa l i ł  i czyni ł .  M i n i s t r owi e  
p r z e c i w  t e mu  p r o t e s t u j ą ,  a wi ęk s zo ść  p r zechodzi  do p o r z ą d k u  dzi ennego.

Dzis ia j szy  M o n i t o r  zamieści ł  uzupe łn ie ni e  n a j n o w s z y c h  r o z p o r z ą d z e ń  
w o j s k o w y c h .  J e n e r a ł  d y w i z y i  T h i e r y  zos t a ł  u s u n i ę t y  z d o w ó d z t w a  1 3  
d y w i z y i  i z a s t ą p i o n y  j e n e r a ł e m  Ma r c y  M o n g e ,  k t ó r y  w  czasie p r o c e s u  w y ­

tocz onego m a j o w y m  p o w s t a ń c o m  d o w o d z i ł  w  mieście Bo u r g e s  wo js ki em.  
( W o j s k o w e  d y w i z y e  w e  F r a n c y i  n ie ozn acz aj ą  k o r p u s ó w  w o j s k a ,  t y l k o  
o k r ę g  z ł o ż o n y  z k i l ku d e p a r t a m e n t ó w ,  a ta kich  j e s t  1 7  w e  F r a n c y i . )

W i e l k i e  tu  ucz yn i ło  w r a ż e n i e , o ś w i a d cz en i e  min i s t r a  p r u s k i e g o  w  izbach,  
iż żą da  p o m n o ż e n i a  k r e d y t u  na a r m i ą ,  p o n i e w a ż  n a l eż y  b y ć  p r z y g o t o w a ­
n y m  na wszelki e  w y p a d k i .  A s s e m b l e e  N a t i o n a l e  t w i e r d z i ,  źc p o m i ę ­
d z y  R o s s y ą ,  A u s l r y ą  i P r u s a m i  z a w i ą z a n o  s p r z y m i e r z ę  w  celu w y t ę p i e n i a  
w  E u r o p i e  ż y w i o ł ó w  r e w o l u c y j n y c h .  Do tego dzie ła m a j ą  z a mi a r  p r z y s t ą p i ć  
na  wiosnę .

P  r  e s s e cz yni  w y r z u t y  p r e z y d e n t o w i , że lubo  za pi sa ł  się na liście sk ła d-  
k u j ą c y c h ,  w celu w y b u d o w a n i a  wie lkich  p o mi e sz kać  dla r o b o t n i k ó w ,  j e d n a ­
k o w o ż  ze 1 0 0 , 0 0 0  f r . , t y l ko  z ł o ż y ł  5 0 , 0 0 0  fr. w e  w e k s l a c h ,  k t ó r y c h  
ni kt  płacić n ie chc e ,  bo p r e z y d e n t  n i ema k r e d y t u  u  b a n k i e r ó w .

Dziś  z n o w u  r oz c h o dz i ł y  się wieści  po  s t o l icy  o r o z r u c h a c h ,  k t ó r e  m i a ł y  
w y b u c h n ą ć  w  p o ł u d n i o w y c h  d e p a r t a m e n t a c h ,  i o p o w s t a n i u ,  k t ó r e  się g o ­
tu j e  na rocz ni cę  r e w o l u c y i  l u towe j .

T y m c z a s e m  w s z y s t k i e  n iemal  o r g a n a  so c y a łn e  po  p r o w i n c y a c h  w p l y .  
w a j ą  na l u d ,  a b y  się nie dał  p o r w a ć  l eko myś lni e  do  p o w s t a n i a .  M i e szk a ń cy  
w  Marsyl i i  przes łal i  adr es  do P a r y ż a n ó w  n as t ę p u j ą c e j  t r e ś c i :  » Bracia 
w  imie naszej  świę te j  s p r a w y  i w imie r ze czy p o s p o l i t e j  z a k l i n a m y  was ,  a b y  
ście się n ie  dali wc i ą g n ą ć  do n i e w c z e s n y c h  r o z r u c h ó w .  Znieś l i  was ze  wo l  
nos 'c i , n iechże sobie  w y c i n a j ą  i d r z e w a  wolności .  Z no ści e  c i erpl iwie  i z po 
g a r  J ą  te p r o w o k a c y c  r z ą d u ,  pat rzc i e  na to  sp ok o j n i e  j a k  s ię  w a l ą  te dr ze  
w a ,  do k t ó r y c h  tyle  ś w i e t n y c h  p r z y w i ą z a n y c h  j e s t  pam iąt ek .  Niec h w r o g  
nasze  p o k a ż ą ,  j a k  dal eko s ięga ich n i e r o z u m  i ich n i e naw i ść  p r z e c i w  r e w o  
lucyi .  O b y w a t e l e  P a r y ż a !  M a r s y l e z y k o w i e  r a d z ą  w a m ,  byśc ie  n ie  p o w t ó  
r zy l i  b ł ę d ó w  1 5 .  M a j a  i 1 3 .  Cz er wca .  D o p i e r o  g d y b y  s ię  ta rg nę l i  na  o b a ­
lenie k o n s t y t u c y i  i na g ło s o w a n i e  p o w s z e c h n e ,  w t e d y  p o w s t a j e m y  w s z y s c y  
j a k o  je d en  m ą ż . « P o d o b n e  o d e z w y  z n a j d u j ą  się w  wic i u  i n n y c h  pi sm ac h  
d e p a r t a m e n t o w y c h .

Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .  Pos i edz eni e  dn.  1 6 .  L u t e g o .  W i c e ­
pr ez es  Dar n p r z e w o d n i c z y .  G a l e r y e  za pe ł n io ne  s ł u c h a c z a m i ,  p o w i ęk s ze j  
części  w o j s k o w y m i .  S p o d z i e w a j ą  się dziś  in t er pel la cyi  z p o w o d u . p o d z i a ł u  
F r a n c y i  na ki lka o k r ę g ó w  w o j s k o w y c h .  Mo r el e t  o d p o w i a d a  F a u c h e r o w i  
na  j efio m o w ę  p r ze c iw  a s s o cy a cy o m r o b o t n i k ó w ,  p r z y  p o d e j m o w a n i u  się 
r o b ó t  p u b l i c z n y c h ,  i p o w iad a ,  że z a r z u t y  cz y n i o n e  p o d o b n e m  s t o w a r z y s z e ­
n iom,  n iezdatności ,  leni s twa,  są  n ie s łusz ne.  Rz ec z  tę o d ł o ż o n o  na p óź ni e j ,  
a te ra z  w s t a j e  P a s c a l  D u p r a t ,  i w t e  s ł o w a  i n t e r p e l l u j e  m i n i ­
s t r ó w :  ukazał  się w mon i t or ze  d ek r e t  w ł a d z y  w y k o n a w c z e j ,  u w ł a c z a j ą c y  
hiera rchi i  w o j s k o w e j ,  o d d a j ą c y  wielkie  o kr ęg i  F r a n c y i  p od  d o w ó d z t w o  
ki lku j e n e r a ł ó w ,  co pub l i czn ą  op i n i ą  b a r d z o  nie pokoi .  Nie chodzi  t u  o 
ż a d n ą  k w e s t y ą  s t r on n ic zą ,  ale o k w e s t y ą ,  k t ó r a  d o t y c z y  n as zy c h  i n s t y t u c y i  
i w s zys t k i ch  o b c h o d z i ,  co nie c h c ą ,  a b y  F r a n c y ą  n o w a  r e w o l u e y a  n a w i e ­
dzi ła.  ( Po r us z e n i e  w izbie. )  Mó w c a  ro zb i e ra  k w e s t y ą  p r a w n ą  i s t a r a  s ię  
d owieś ć ,  źe n o w e g o  pod zi a ł u  w o j s k o w e g o  F r a n c y i  n ie  mo ż n a  z a p r o w a d z a ć  
bez  p r a w a  u c h w a l o n e g o  pr ze z  zg r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .  N o w e  r o z p o r z ą ­
dzenie  w ł a d z y  w y k o n a w c z e j  s t a n o w i  k i lka  w ł a d z ,  w y j ę t y c h  z pod o d p o ­
wiedzia lności  b e z p o ś r e d n i e j , a m o g ą c y c h  s tać się n i ebezp iecznemi  j e d n o ś c i  
n a r o d o w e j .  O d k r y w a  na s tę pn i e  ta jne  z a m i a r y  p r z y t e m  r z ą d u .  J a k i ż  m a  
zamia r  wł ad z a  w y k o n a w c z a ?  Czy liż na  w s c h o d z i e  r o z w i n ę ł a  c h o r ą g i e w  
s w o j ą  j a k a  n o w a  r z e c z p o s p o l i t a ?  Czyl i  w y b u c h ł o  p o ws t a n i e  o r l ea ń s k i e  n a  
p o ł u d n i u ?  Czyl i ż  na zachodz ie  za t kn i ę to  z n ó w  białą c h o r ą g i e w ?  Ż a d e n  
z t ych w y p a d k ó w  się nie w y d a r z y ł ,  a w y  ( ob r a c a j ą c  się do m i n i s t r ó w )  
z u s z a n o w a n i a  k u  k r a j o w i ,  ku r e p r e z e n t a n t o m ,  k t ó r z y  t u  z a s i a d a j ą ,  z  p a -  
t r y o t y z r a u  w o b e c  E u r o p y  nie zechcecie t w i e r d z i ć ,  b o  ob awiaci e  się w y ­
buchni ęc ia  n o w e j  w o j n y  d o m o w e j .  I n n y c h  p r z e t o  p o w o d ó w  nal eż y  nam 
szukać.  G d y b y  władz a  w y k o n a w c z a  śc ie śni ona  pr ze z  w ł a d z ę  p r a w o d a w c z ą ,  
chcia ła g r an i ce  s w y c h  a t r y b u c y i  r o z s z e r z y ć ,  n ie m o g ł a b y  inaczej  działać,
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j a k  p rezyden t  rzeczypospol i tej :  s t ara łby się naprzód przeciągnąć duchowień ­
s t wo  na s w o ją  st ronę,  przez p r aw o  o nauczaniu i w y p ra w ę  na rzeczpospo-  
litę r zy m sk ą ,  następnie młodą i s t a rą  a rm ią ,  za pomocą wsparć  żołnierzy 
z czasów cesars twa,  a powiększeniem żołdu podoficerom o 4 sous ,  dalej 
r obo tn ików,  przez proj ek t  r z ą do w y  zapowiadaj ący pensye  robotnikom na 
starość lub bezwładność,  jednem s łowem przez u jmowan ie  sobie wszystkich 
żywio łów  w p ł y w  w yw ie ra j ących  znaczny na społeczeństwo.  Dalej s tarałby 
się zgubić za pomocą  pr asy  zgromadzeuie p r awodawcze  w oczach l u d u ,  a 
potem przys tąpić  do srogiej  organizacyi  wo j skowe j ,  k tór aby  ogarnęła  całą 
F r ancyą  i w j ednym dniu oddała j ą  pod stan oblężenia.  Czy liż tego wszys t ­
kiego nie dopuści ł  się p rezyden t  rzeczypospol i te j?  Czy liż dziennik l e  N a ­
p o l e o n ,  zo st ający pod bezpośrednim kierunkiem p rezydent a ,  nie miota 
na jn ienawis tnie j szych  oskarżeń przeciw zgromadzeniu n a ro d ow em u ?  Czyliz 
ten dziennik nie o świadczy ł ,  że tylko od s t ronnic twa republ ikańskiego za­
wis ło,  czyli prezydent  ma odegrać rolę W a syn g t ona  lub cesarza Napoleona?  
(jGłos z lewej :  lub też odegrać rolę So u l ou qu a ! ?  P rzewodn iczący  nagania 
to oświadczenie i uważa  je za obrazę władzy wykonawcze j . )  Pascal Dupra t  
w z y w a  nakoniec większość zgromadzenia  na ro d ow eg o ,  ażeby broni ła insty- 
tucyi  k r a ju  p r z e c i w  z b r o d n i c z y m  p l a n o m .  ( W  skutek reklamacyi 
wielu cz łonków p raw e j  s t r ony  i na wezwanie przewodniczącego,  cofa mówca 
to wyrażen ie . )  Mini s t e r  w o jn y  odpowiada Du pra tow i  w  te s ł o w a :  mój 
poprzedn ik  na tćj mównicy  naduży ł  s ł owa ,  obwinia j ąc  prezydent a r z eczy­
pospol i te j  w szczególniejszy sposób.  Członkowi  zgromadzenia narodowego  
nie s ł uży p r aw o  wglądać  w  p raw dz iw e  lub domniemane czynności  p r e zy ­
denta r zeczypospol i te j ,  k t ó ry  zawdzięcza powszechnym w y b o r o m ,  tak j ak  
zgromadzenie  na r od ow e ,  swo je  s t anowi sko.  Ograniczam się przeto na 
usprawiedl iwieniu  prawnośc i  i konieczności  r ozporządzenia ,  k tór e jest o snową  
rozpraw .  Pod  względem p r a w n y m ,  odwo łu je  się minister  do podobnych  
rozpo rządzeń  za czasów r cs t auracyi ,  a pod drugim względem,  do pan u j ą ­
cego wzbu rzen ia  umys łów  po depar tamentach w skutek zabiegów dema 
gogicznych i zaręcza ,  że rząd tylko tego samego chce ,  co zgromadzenie 
p r a w od aw cze ,  u tr zyman ia  k on s t y tu ey i ,  p r a w a ,  publicznego po rządku  
i ogólnego bezpieczeństwa.  Nakoniec obracając się do l ewe j :  My  s toimy
przygo towan i .  Możecie teraz rozpocząć ,  jeżeli chcecie! (O gro mn y  cha-  
łas powsta j e  na ł awach lewej  s t rony .  P rzewodniczący  gani  minis t rowi  
to  oświadczenie. )  D’Ha u tp ou l  oświadcza ,  że p rzy  tern oświadczeniu 
miał na myśli  pows tańców dnia 1 5 .  Ma ja ,  2 4 .  Czerwca  1 8 4 8 -  r. i 13 .  
Czerwca 1 8 4 9 .  W i e l u  góral i  spieszy na mównicę ,  chcąc odpowiedzieć na 
p r o w o ka cy ą  minis t ra ,  ale jen.  Fa bv i e r n i e  chce ustąpić p ie rwszeńs twa ,  które 
mu  się z po rządk u  należy.  Fabv ie r  mówi  z spokojnośc ią ,  ale nie o rzeczy,  
k tór a j es t  przedmiotem rozp ra w .  Oświadcza ,  że przysięga prezydent a na 
ko ns t y tu cyą ,  obowięzuj e  jego honor ,  a więc jest  dostateczną do u spokoj e­
nia jego (m ów cy ) ,  bo k r zywo przy s i ę s two  nie może być d rogą  na stopnie 
t r onu .  W z y w a  do jedności  tern bardziej ,  pouieważ według jego p rzeko­
nania wkrótce  F rancya  będzie p r zymu szo ną  bronić się. Zgromadzenie  s ł u­
cha go z niecierpl iwością ,  p r zys tępu je  do g losowan ia  i glosami 4 3 7  przeciw 
1 8 3  przechodzi  nad interpelacyą lewej s t rony do po rządku  dziennego.

(Kor re spodencya  gaz. w. ks. poznań. )  P a r y ż ,  d. 7 .  Lutego.  — Jakem 
p rz y rzek ł  — wspomnę  o Cypr jani e Rober t .  P ie rwszą  prelekcją tego roku 
szkolnego w  G r u d n i u  rospoczą ł  o szczepach sławiańskich pod względem 
ró żn yc h  na rodowośc i ,  a raczej o panslawizinie r u s k im ,  aus t ryackim i po l­
skim.  P r z y po m in am y  sobie w t ym przedmiocie p i erwotny  program dziennika 
de la Pologne,  k tó ry  dot ąd  wychodzi  — i choć dziś w t r ak towaniu  s ł awiań-  
szczyzny  dużo zbl iżył  się do zapat rywania  się polskiego,  choć rozbiorem 
dzie ł a:  Le pansl avisme,  son h is to i re ,  ses elements etc. ud ow odn ią ,  że Adam 
Gu row sk i  jes t  renegatem polskiej  na rodowośc i ,  choć w y ka z u j e ,  że z pan- 
s lawizmów j edyni e  polski ma przyszłość,  że panslawizra na Zachodzie  będzie 
po ję ty  j edyni e  w połączeniu z polonizmem — wszakze niezgadzamy się z R o ­
b e r t e m ,  aby polonizm czyli czys t a zwiąc polska narodowość  miała k i edy­
ko lw iek  przewlekać  się w formę pans l awizmu ,  choćby nie carskiego,  tak 
s a m o ,  j ak  niepodzielamy zdania naszego posła pana S t ab l ewski ego , ż ebyśmy 
dla w i d ok ów  odparcia w p ł y w u  Germanów mieli się przerzucić w dzisiejszą

s ł awiańszczyznę.
Ż o łd  coraz to naszym odbierają _  dwudzies tu z naszej młodzieży,  k tó­

r zy  mieli życic z f un du sz ów  szkoły polskiej tak zwanej  Sta  Genevieve rada 
szkolna odmówił a.  Czy to ma związek z odbieraniem żołdu lub n i e ,  czy 
z w p ł y w u  r zą du  f r ancusk iego ,  czy z decyzyi  na szych ,  zawsze biedacy są, 
j ak  to m ó w i ą ,  bez r ady ,  bez Życia -  a n iewiem,  czy komitet  Nowe j  emi- 
gracyi  będzie mógł  p r zy j ś ć  im w  pomo c ,  posiadając dość szczupłe fundusze 
-  podług ostatniego spr awozdan ia  za Styczeń r emanent  był  tylko 9 5  fr.

D n i a  1 0 .  L u t e g o .  -  Dzisiejsza wieczorna P a t r i e  w przedmiocie 
okrzyczane j  i propagowanej  na wszys tkie  końce św ia t a ,  amnes tyi  dla 1 o- 
l aków,  choć jej  mówiąc po p ro s tu  niebyło i niema,  ale s tarano się skłonie 
młodzież do stóp M i k o ł a j a ,  by  potem w obec E u r o p y  można jej  było p o ­
wiedz i eć ,  że j es t  j u ż  dość podlą  lub g łup i ą  — zamieściła ko r r e spondencyą  
z  P e t e r s bu rg a ,  k tór a za powód do pogłoski  o mniemanej  amnes tyi  w y m ie ­
nia nas t ępuj ące okol iczności :  że Mikołaj na prośby o po w ró t  do kr a ju  wiele 
z Po l aków poleci ł  ambassadoui  zagranicznym p rzy jmować  tego rodza ju  po ­
dan ia ,  w y j ą w s z y  t y c h ,  co g łów n ie  należeli do rewolucyi 3 1 .  r. do późn ie j ­

szych ruchów r e w o l uc y j ny ch  w  kra ju i za g ran icą ,  i co należeli do komite­
t ów  u tworzonych  po za krajem — a i tak co do reszty emigrantów nie ina­
czej ,  j ak  się podp i s zą ,  lub zadekl aruj ą ,  że poddadzą się wszelkim następ­
s twom i odpowiedzia lności ,  jakaby na nich spadła z postawienia  ich p rzed 
sądy ruskiego r ządu  — podania takie mają być przesełane księciu Paszkie­
w iczowi ,  k tóry  będzie mógł  przedstawiać w drodze ułaskawienia  do Pet er s ­
burga.  J akko lwiek  opierając się na wiadomości  wziętej  z dziennika pół-  
u rzędowego francuskiego l a  P a t r i e ,  do tykam jedne j  z ważniejszych k w e -  
styi  polskich,  zbyteczną  widzia łbym rzeczą mówić ,  co jes t  amnes tya  w  o-  
gó le?  — czy tego rodzaju rozporządzenia  są amnes tyą?  czy dzienniki f ran­
cuskie maj ą słuszność m ó w ią c ,  że w s k u t e k  wielu podań wydano  takie r oz ­
po rządzen ie?  czy nawe t  zdecydowawszy  się poddać pod ryg o r  p rawa  można  
liczyć na s ądy  nieregularne obcego p r a w o d a w s tw a ?  czy emigran t ,  j ako  emi­
g rant  wracając  do k r a j u ,  może być  pożyteczniejszy w kraju dla o j czyz ny?
c z y   i tyle innych p y t a ń ,  które  sobie każdy z Po laków z a d a ,  jeśl i  ma
chęć zastanowić się dobrze nad t ym przedmiotem i jeśli przed znalezieniem 
na nie odpowiedzi  niema j u ż  w pogo towiu  w  kieszeni ,  przeznaczonej  na
chowanie  p i eni ędzy,  tego np.  f razesu:  po n i e w aż  a p o n i e w a ż  by ło
napróżno  ws zys tk o ,  co zrobi łem (nieszkodzi się zapytać  co w sz y s t k o?  i co
z ro b i ł ? )  t r u d n o  j u ż  n iepodobna,  aby Polska mogła co z r o b i ć ? ............
h m ! . . . .  niepodległość P o l s k i . . . .  niemam co tu robić — w r a c a m ! . . . . .

D n i a  1 2 .  L u t e g o .  — W  ciągu tegorocznego ka rnawału  n iezbywało  
na zabawach Pa ryżo wi  — j ak  zwyczajn i e w tej ogromnej  stolicy państwa ,  
tein zbiegowisku cudzoziemców świata  całego — przecież,  czy skutkiem 
niepewnych  dziś s t o sunków po l i t ycznych , czy,  że p r zy  dzisiejszej formie 
r z ą d u ,  która  nie po smaku a r y s to k r ac y i , w s t r z ym ują  się z popisem dawnej  
galant eryi  i dwor szczyzny ,  śmiało powiedzieć mo żn a ,  że się mniej teraz 
bawiono,  jak dawniej .  Balów św ie t n y ch ,  tak zwanych  m o dn yc h ,  po k tó ­
rych  echo rozbi ja się potem po E u ro p i e ,  P a ry ż  n i ewydaw a ł  zby t  wiele — 
do najświetniejszych w  tym rodzaju liczą t u :  bal u p rezyden t a ,  u  ambassa­
do rs  tureckiego —  i w  j ednym z d omó w zagranicznych Rue  de 1’Areade — 
ten ostatni  miał kosztować fr. 1 1 , 0 0 0 .  — 1 P a r y ż ,  owe  zepsute dziecko, 
j ak  widzicie ,  robi  po s t ęp ,  kiedy j uż  dziś 1 1 , 0 0 0  fr. wydane  na bal ma za 
zby tek — dawniej  sypa ł  kroci e,  mi l iony.  Jeżeli  ta zmiana ma być dla tego,  
że n iepodobna tańczyć na grobach W ł o c h  i W ę g i e r ,  dodal i byśmy jeszcze,  
i obok cierpień Polski — a le ,  ale zapomniel i śmy,  że są  ludzie,  k tó r zy  
mogą  razem i bawić  się zby tkownie  i sku t eczną  nieść pomoc o jczyźnie!  —

D n i a  1 5 .  L u t e g o .  — Miną ł  ostatni  czas ostatnich wrzaskl iwych dni 
k a r n a w a łu ,  umys ły  ochłonęły z p ierwszego oburzenia  p r z y  ścinaniu d r ze w  
wolności  — i P a ry ż  z  F r a n c y ą  dzięki do w ó dz tw u  Changarnie ra  i Carlier,  
dzięki czterem n o w o  u t w o rz on ym  dy w iz yo m w o j s k o w y m ,  k t ó r e ,  j a kb y  
siecią ograniczają  cale pańs t wo  — P a ry ż  spoko jny  — nadchodzi  rocznica 
rewolucyi  — rząd a raczej Carl ier  minis ter  policyi zabroni ł  wszędzie j a w n y c h  
publ icznych obchodów pamiątki  —  dziś w Assemblee int erpel lowano mini ­
stra sp r aw  we wnę t r znych  w przedmiocie obost rzenia  P ro udh ono w i  więzienia 
za a r t y k u ł :  V ive  l’Empereux  — przyszło do w rza wy ,  kiedy Boysse t  zrobi ł  
a l l uzyą  do dzisiejszego p rezyden t a ,  więźnia z r. 1 8 4 0 -  w Ham — odczyta ł  
o konse rwa tys tach  wy ją t ek  z jego własnego dzieła dawniej  napisanego prze­
ciwko r ządow i  Ludwika  Fil ipa.  Po  odpowiedzi  minis tra fer. Ba r ro t  P ie r re  
L e ro u x  przedmiot  sprowadz i ł  do socyal izmu.  Assemblee wp ros t  przeszło 
do następnej  dyskus syi .

W y b o r y  reprezen tan tów w  miejsce t ych ,  co sądami wyłącznemi  za ten-  
deneye r ew o l u cy jn e ,  zostali pozbawieni  ma nd a t ó w ,  — a które  rz ąd  aź 
dotąd  zwleka ł ,  naznaczone zostały na dzień 10 .  Marca.

S p r aw a  szwajcarska i grecka powszechną t e r az  zwraca  uwagę.  — Zjazd 
nagły rozmai tych p os łó w ,  częste konferencyc w  pałacu elizejskim,  po w i ­
kłanie s t o sunków europe j sk ich ,  to wszys tko  co chwila w yw ie ra  w p ł y w  
n o w y  na papiery g i ełdowe — komunikacye pocztowe niemal us t ały  z erwane  
z Gr ec yą ,  a przynajmniej  nieregularne.  — Dom nawe t  Rothschi lda unika 
w tych czasach zawierania  int eresów na Grecyą.

W ł o c h y .
Do dziennika d e s  D e b a t s  piszą z N e a p o l u  pod dniem 5 .  Lutego ,  co 

nas t ępu je :  » W  Palermo panowa ło  dnia 2 7 .  Styczni a niejakie wzburzenie .  
Odzy wa ł y  się g ło s y :  niech żyje  konstytucia  1 8 1 2  ! Niech żyje  R u g g i e r o
S e t t  i m  o !    Policy a natychmias t  rozpoczęła aresztowania nader  l i czne,
sześć o sób ,  które  p rzekonano ,  iż by ły  wskrzesicielami owej  manifestacyi,  
n i e z w ł o c z n i e  ukarano  na sposób neapoli tański.  Kilka oddziałów wojska  
w  dniach ostatnich Neapol  opuści ło ,  udając się do Sycyl i i .  Spokojność  od­
t ąd  w Palermo nie była więcej zakłóconą.

Pierwsze  dni karnawa łu  w Rzymie p rzesz ły  cicho i bez żadnej z abawy.  
Wszelkie  usi łowania władz,  aby przynajmniej  po zó r  powie r zchowny  uciech 
publ icznych lat przeszłych pr zywróc i ć ,  pozost ały  bez skutku.  J eden  j e d y n y  
tylko powóz  pokazał  się na o w y m  zazwyczaj  napełn ionymi  Korso.  Czy to 
kto jes t  Mazzinis tą ,  czy zwolennikiem abso lutyzmu  duchow ne go ,  czy  n a ­
reszcie kons ty tucyon is t ą  u m i a rk o w a n y m ,  by ł  az nadto p r zek on any m ,  za ,
rozpus tne  zabawy ka rnawału  bardzoby  źl* odbijały przy obecnćm położeniu 
Rzymu .  Napominające i grożące  proklaroacie M a z z i n i e g o  by ły  po części 
zbytecznemi,  aby uciechy dni t ych  kirem smu tku  pok ryć  i Rzymian  od szalu 
wesołego odst raszyć,  którem u się ow i od dawDych wieków w tej porze ro k u
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oddawać zwykli. Jednakże owe groźne proklamacie M a z z i n i e g o ,  jak  się 
zdaje, także niezostały bez skutku. Przynajmniej tak powiadają, źe dnia 
4 . t. m. podobno jednego ajenta policyi , k tóry się odważył, plakat takow y 
zedrzeć, potajemnie na tamten świat wysłano. -  Dwa okręty hiszpańskie, 
które z oddziałem armii hiszpańskiej stały w porcie Genuy, odpłynęły ztam- 
tąd  dnia 9 .  m. b. — Oficerowie, którzy jeszcze po wsiądzeniu na okręty 
kilkakroć miasto zwiedzali, przebierali się po cywilnemu dla uuiknienia prze­
śladow ań, na jakie byli wystawieni.

S z w a j c a r y a .
B a z y l e a ,  d. 12 . Lutego. -  Jeńcy trzymani w Rasztadzie rodem 

z Szwajcaryi przesłali petycyą do rady federacyjnej. W e d łu g  tej znajduje 
się obecnie w kazematach i lazarecie wojskowym w Rasztadzie około 5 0  
Szwajcarów. W ciągniono ich powiększej części do rewolucyi jako rze­
mieślników; przedstawiono im , iż to jest ich powinnością, jako urodzo­
nych republikanów. Żądają oni, aby się rada federacyjna za nimi wsta­
wiła. Niejesteśmy przecież mniejszej wartości,  mówią on i ,  aniżeli swego 
czasu kuzyn Napoleona, z powodu którego wojnę podjąć chciano. Prośbę 
tę podpisało 2 9 .

. A u s t r y a.
W i e d e ń ,  dn. 1 6 .  Lutego. -  Austrya z swej strony pilnie krząta się 

około nowego czterech króli projektu konstytucyi niemieckiej. Skoro tylko 
czynności ukończone zostaną , ma jak słychać minister sprawiedliwości 
Schmerling udać się do Frankfurtu  w celu poczynienia dalszych kroków ku 
urzeczywistnieniu owego projektu. — Rozporządzenie znane, według któ­
rego osoby tułające się bez paszportów policzone być mogą do naboru w oj­
skowego gminy o w e j ,  w której przytrzymane zostały, zostało teraz roz­
przestrzenione także na T y ro l ,  W ę g r y ,  Siedmiogród, Kroacyą, Sławonią 
i W ojewodinę. — Niedawno temu zapadły znów dwa wyroki sądu w ojen­
nego w Preszburgu; Emmerich Serpo sędzia wyższy komitatu oedenburg 
skiego skazany został na powieszenie i ułaskawiony na 1 0  lat więzienia for­
tecy, a Edward Nemeth, sędzia z Raab skazany na 1 0  lat więzienia, a na 
6  ułaskawiony. W  Preszburgu upowszechniła się pogłoska, która wiele 
familii nabawia niespokojnością. Mówią bowiem, że gw ardyą  ruchomą, 
k tóra  udział miała w wyprawie na Schwechat przeciw feldmarszałkowi Si- 
monich w roku 1 8 4 8 . ,  mają także wcielić do wojska. -  Jest to nowina 
nader smutna dla wielu familii, których ojców spotkałby ten los okropny, 
zwłaszcza, iż wyszło rozporządzenie ministeryalne, ażeby przy odstawianiu 
rek ru tów  madziarskich bardzo względnie postępowano co do ich zdatności 
do służby potowej, mniej bowiem zdatnych mają dowódzcy pułków prze­
znaczyć do s ł u ż b y  garn izonow ej, do posług lazaretowych i na służących 
dla oficerów. Można sobie łatwo w ystaw ić ,  jakie uczucie przyszłość zawo­
du takiego w sercach ty ch ,  których się to dotyczę, wzbudzić zdolna, a su­
rowość Uk niesłychana da się jedynie wytłumaczyć systemem, źe rząd dla 
zapobieżenia na przyszłość powstaniu ludu chce kraj z najodważniejszych 
mieszkańców ogołocić. Jak  słyszymy surowość ta niepochodzi też od mi­
nistra wojny, który j ą  owszem jako Madziar podobno nagania, ale od cen­
tralnej komissyi wojskowej pod przewodnictwem hrabiego Griinne, którego 
oddawna już  za nieubłaganego wroga Madziarów uważają. Dla tego po­
wiadają znów, że hrabia G iulay  wkrótce miejsca swego ustąpi hrabiemu 
Degenfeld, k tóry kiedyś był komendantem w Moguncyi i podobno więcej 
jest uległym. —  Kapitanom wszystkich okrętów handlowych austryackich 
będących w podróży rozkazano, by do domów nie wracali, ale pozostali 
w  portach , w których trafii ich powyższy rozkaz, aż do ukończenia i zała­
twienia sporu pomiędzy Grecyą i Anglią.

W i e d e ń ,  dn. 17 . Lutego. • -  W ynagrodzenie mieszkańców W iednia  
za szkody w P a ź d z i e r n i k u  poniesione zostało teraz podobno stanowczo po­
twierdzone. Summa na cel ten wyznaczona wynosi 6 5 0 ,0 0 0  złotych. 
Szkody obliczone na 5 0 0  złt. mają być całkiem wynagrodzone, zaś obliczone 
na 2000 złt. procentem 7 0 | ,  a owe na 5 0 0 0  procentem 40jj. Reszta po­
zostająca w ilości o k o ło  2 0 0 , 0 0 0  złt. ma być rozdaną pomiędzy posiedzi- 
cieli domów, którzy dotąd zburzonych domów swoich na nowo wystawić 
n iem og li .  — Biskup W ielkiego W ara d y n u ,  W ładysław  Bemer został na 
wolność puszczony dnia 9. m. b . , ale złozył godność swoję duchowną. — 
W edług  listów wiarogodnych wojska rossyjskic w Multanach odebrały roz­
kaz, aby do 2 4 .  Lutego przygotowały się do pochodu.

Z W ę g i e r .  — List jenerała K l a p k i  do H aynaua , o którym  wczoraj 
wspomnieliśmy, jes t  następujący: "Słysząc codziennie mnożące się skargi
z powodu niedotrzymania kapitulacyi Komorańskiej, zmuszony jestem prze­
słać niniejsze pismo do W asze j  ekscelencyi, ponieważ W  pan jako a l t e r  e g o  
cesarza, którego sługą jes teś ,  zaręczyłeś ustnie i piśmiennie, iż rzeczona 
kapitulacya wiernie dotrzymaną będzie. W  Pan jako też wszyscy austryaccy 
jenerałowie , którzy się pod K o m o r n e m  znajdowali,  wiesz dobrze, jaki 
powód mianowicie skłonił załogę kom orańską, p rzyw ykłą  do zwycięztw, do 
kapitulacyi. Austryaccy parlamentarze ciągle zaręczali: „iż cesarz postę­
pując podług wrodzonej skłonności serca swojego, zaraz p 0 oddaniu tw ier­
dzy ułaskawi naszych ziomków i tych z naszych towarzyszów broni, któ­
rz y  ufając wspaniałomyślności zwycięzcy poddali się bezwarunkowo i do 
więzienia wtrąceni zostali.* Jako dowód tej łaski przytaczano, iż cesarz 
w ysłał swego pierwszego ad ju tan ts, hr. G riinne umyślnie po to do Zadaru,

ażeby wstrzymano zapadłe ju ż  wyroki śmierci. Załoga komorauska sądziła 
więc, iż przez kapitulacyą twierdzy nie tylko pokój w kraju  przywróco­
nym zostanie, ale także, że w skutek tego ustaną środki wyją tkow e i wię­
źniowie wolność odzyskają. Nikomu na myśl nie przyszło, źe W asza eks- 
celencya dla tego tylko tak przyspieszał kap itu lacyą, ażeby dawno już  po ­
stanowione krwawe wyroki na patryotów śmierci poświęconych, bezkarnie 
i niepomszczone wykonane być mogły. O tych czynach nic nie powiem; 
opinia publicznie dosyć wyraźnie o nich m ów i,  a historya rozstrzygnie, 
o ile W P an  przez egzekucye w Peszcie i w Zadarze p rzysłużyłeś się sp ra ­
wie cesarza i monarchii austryackiej. Lecz glos mój podnoszę za tych, 
którzy zaufali honorowi i podpisowi W P . , a teraz doznali ciężkiego zawodu. 
Obowiązkiem moim jest donieść W P a n u  o kaźdem pogwałceniu kapitulacyi, 
której oryginał znajduje się w mojem rę k u ,  i domagać się surowego do trzy ­
mania warunków, które już w następujących punktach zostały haniebnie 
złamane. Ci żołnierze z załogi komorańskiej, k tórzy  podług udzielonej im 
bezwarunkowej amnestyi, chcieli opuścić ojczyznę, nie otrzymali regularnych 
paszportów, lecz przymusowe paszporta do A m eryk i,  opatrzone jedynie 
wizą pruskiego poselstwa, lecz z wyraźnem zastrzeżeniem, że odjeżdżają­
cym nigdy już  wrócić nie wolno. T e  paszporta dopiero w tydzień po w y ­
daniu twierdzy otrzymano, a zatem wtenczas, kiedy ju ż  reklamować nie 
było można; chociaż dawiej,  nim Komorno zostało wydanem , wszyscy ci, 
którzy chcieli wyjeżdżać za granicę, bez najmniejszej trudności, tylko o cel 
podróży zap y ty w an i,  zapisywani byli usłużnie przez F. M. L. hr. Nobiłi, 
wyznaczonego na ten cel z strony austryackie j,  ażeby później odebrać źą- 
daue paszporta. Panowie Czapo i Boros, jako też Rottaky i inni po kapi­
tulacyi do więzienia wtrąceni zostali; panów Bangya i Ham wazy, k tórzy  
otrzymali paszporta z ag ra n ic ę ,  w G a z e c i e  p e s z t a ń s k i e j  z 3 .  Stycznia 
zawezwano, aby się w przeciągu 9 0  dni stawili przed sądem wojennym, 
ponieważ »byli prawnie obwinieni o zbrodnią zdrady stanu i znajdowali się 
na ucieczce.* W szy scy  ci panowie podług dosłownego wyrażenia k a p i tu ­
lacyi otrzymali bezwarunkową amnestyą. Powszechniejszą atoli jest skarga,
0 której prawdziwości sądząc z zgodnych sprawozdań i wiadomości dzien­
nikarskich, ani na chwilę wątpić nie m ożna, iź pomimo dosłownego w y ra ­
żenia a rtykułu  I. kapitulacyi, podług którego cała załoga bez w y ją tku  pusz ­
czoną zostanie wolno do domu — w tej chwili wszyscy H o nw ed z i , huzary
1 inni do załogi należący żołnierze powołani są do assenterunku, aby być 
zasięgniętymi do pułków austryackich. W asza ekscelencya przypomni so­
bie , źe właśoie ten punkt s tanowił najgłówniejszą trudność kap itu lacy i, gdyż 
W P a n  — ponieważ samo wyrażenie »wolue wyjście załogi* obejmowało 
także Honwedów, żądałeś przynajmniej zaciągnienia dawniejszych pu łków  
huzarów i lin iowych, my zaś na to zezwolić nie mogliśmy, z czem się 
W P a n  nareszcie zgodziłeś. Ze zaś wtenczas ani załoga nie uważała tego 
za czasowy urlop okazuje się z tego, iź na prośbę W P a n a  w  przytomności 
jenerałów Collorcdo, D urych ,  Parko i inn ych ,  wezwano przed wymarszem 
dawniejszy pułk »huzarów wirtembergskich*, ażeby znów wstąpił  w służbę 
austryacką; pomimo najświetniejszych obietnic, jednakże żaden huzar nie 
dał się namówić, co rzeczonych panów niezmiernie gniewało — Gdy więc 
tak jasnem jest znaczenie kapitulacyi, jako też później w ydaw anych świa­
dectw zapewniających "bezpieczeństwo osoby i własności«, każde rabulisty- 
czne przekręcanie tego znaczenia byłoby nieuczciwością niezgodną z zw ykłą  
otwartością wojskowych układów, a karać tych przymusowćm zaciąganiem 
do wojska, którym zaręczono wolny wymarsz i bezpieczeństwo osoby i wła­
sności, jest to natrząsać się z danego słowa. Nie przypuszczam , iżby tak 
krzyczące pogwalceoia przyrzeczeń, które W P a n  dałeś w imieniu cesarza, 
działy się z wiedzą i z rozkazem W P a n a ;  nie sądzę, iżby żołnierz jakiej- 
kolwiekbądź opinii politycznej taką hańbą okrył swój stan i swoje imie przez
złamanie kapitulacyi; owszem chętnie wierzyć będę, źe ta zdrada wojsko­
wego honoru jest czynem usłużnych kreatur, które nie są w stanie osądzić 
jakie niezmierne moralne skutki taki czyn wywrzeć może. W zyw am  więc 
W aszą  ekscelcncyą, abyś wierny danemu słowu i zgodnie z podpisem twoim, 
o to się sta rał ,  iżby na przyszłość kapitulacya twierdzy Kom orna, k tó rą  
dowodziłem, święcie była d o trzy m an ą , iżby przekroczenia jej niezwłocznie 
cofnięte zostały, a ty m ,  którzy należąc do załogi, starają się o paszporta, 
też paszporta w dostatecznej formie wystaniane były. G d y b y ś  zaś W P a n  
nie miał wysłuchać moich sprawiedliwych żądań ,  wtenczas tą  bronią mo­
ra lną ,  która mi jedyna pozostała, tym przynajm niej,  k tórzy  ze s trony w ę­
gierskiej podpisali kap itn lacyą , zapewnię w obec teraźniejszości i przyszło­
ści nieskażone imię. — Mam zaszczyt, być W aszej ekscelencyi uniżonym 
— G r z e g o r z  K l a p k a ,  jen. Londyn 6 . Lut. 1 8 5 0 .  2 0  Oxford Terrace.

R o s s y  a.
O d g r a n i c y  p o l s k i e j ,  dn. 1 6 .  Lutego. — Berlińskie biuro korres -

pondcncyjne z dnia tegoż zamieszcza, co następuje: »od wiarogodnego 
świadka naocznego, k tóry mi jeszcze nigdy błędnej niedoniósł wieści, odbie­
ram w tej chwili wiadomość, ż« 1 8 0 ,0 0 0  wojska rossyjskiego zajmuje obc- 
coie część południowo zachoduią królestwa polskiego. Przed kilku dniami 
nadszedł do armii tej rozkaz z wstępem następującym : "ponieważ wkrótce 
rozpoczną się kroki wojenne, przeto należy niezwłocznie po odebraniu roz­
kazu tego przygotowania następujące poczynić.* T u  przyłączone są potem 
rozmaite wojskowe rozporządzenia.
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W a n d e r e r  zamieszcza korespondencją z Konstantynopola,  która nowe 
i nieznane dotąd podaje powody wystąpienia Aoglii przeciw Grecyi. Anglia 
ma niewątpliwe mieć dowody w ręku ,  źe powstanie na wyspach jońskich 
przygotowane było przez rząd grecki,  — że nadto Rossyą wysiała swoich 
oficerów od marynarki na wyspy  greckie,  którzy incognito werbowali  zda­
tnych majtków i zaciągnęli ich na listę około 2 5 , 0 0 0 .  — Z taką liczbą sła­
wnych ze zręczności majtków greckich, mogłaby flota rossyjska zmierzyć 
się z angielską i dla tego nie może Anglia spokojnie na takie patrzeć p rzy­
gotowania. Prócz tego chciałaby ona pewnie przymusić Rossyą do ustą­
pienia z księztw naddunajskich, a kiedy jej do tego nieposluźyły nieporo­
zumienia pomiędzy Rossyą a P o r t ą ,  szuka przeto dzisiaj nowej okazyi 
i por ty greckie blokuje. —  Powiadają też sobie w kolach dyplomatycznych 
w Konstantynopolu,  źe owo nadzwyczajne zbrojenie się Rossyi ,  Austryi  
i P r u s ,  którego zaprzeczyć nie można,  wymierzone ma być przeciw Fran- 
cyi. Nowa koalieya grozi jej nową  inwazyą.  Anglia więc chciałaby się 
zabezpieczyć na wschodzie,  nim się bój na zachodzie rozpocznie albo 
mu zupełnie zapobiedz,  zatrudniwszy Rossyą.

T a  sama korespondeneya donosi ,  że jen. Dembiński zaprotestował prze­
ciw wszelkiemu gwał towi ,  jakiegoby się na nim dopuścić chciano, czy to 
wydalając go z Tu rcy i ,  czy przenosząc w głąb kraju. Protestacyą swoję 
opiera na tern,  źe się urodził  r. 1 7 9 1 .  w tej części Polski ,  która jeszcze 
nie uległa była rozbiorom. — Nie jest przeto ani rossyjskim, ani austry- 
ackim poddanym.

P e r a  p o d  S t a m b u ł e m ,  d. 2 9 .  Stycznia. -  lntcrnuncyusz austry- 
acki jeszcze nie podpisał protokółu umowy w sprawie emigrantów i relacye 
dyplomatyczne urzędowe między Austryą i Por tą  nie są jeszcze rozpoczęte, 
jednakże narady urzędowe często się odbywają.  Jest  zdecydowanem, źe 
jeśli poczta dziś przybywająca z Tryestu nie przywiezie rozkazu podpisania 
protokulu,  to komisarz ottomański nie czekając na przywrócenie stosunków 
między dwoma dworami,  wyjeżdża jutro do Varny,  skąd uda się do Szumli. 
T o  postanowienie musi być z pozwoleniem pełnomocnika austryackiego, 
ponieważ ten żądał urzędownie,  ażeby komisarz z jego strony pan Jasmadzji 
towarzyszył  komisarzowi ottomańskiemu Ahinet Efendeniu; — tym 'wybo 
rem Austrya odpowiedziała doskonale roli, jaką gra od początku w kwestyi 
emigrantów węgierskich. — Pan Jasmadzji Ormianin oddalony z administra- 
cyi kompanii Loydu austryackiego, gdzie miał miejsce ageuta odpowiedzial­
nego, przez szczególną protekcyą internuneyusza został umieszczony w po- 
licyi tajnej wiedeńskiej,  i towarzyszył  do Widynia  jenerałowi Hauslab,  — 
jemu także przypisują utworzenie bandy Kroatów w Szumli ,  gdzie juz 
z niemi jakiś czas przebywał,  — i dziś Aust rya takiego człowieka mianuje 
urzędownie swym komisarzem. — Zdaje się, ze jej zamiarem jest rzucić 
niezgodę między Polaków i W ę g r ó w  w emigracyi — rozdzielić ich mo­
ralnie wprzód nim materyalnie będzie mogła to uczynić, zniechęcić przeciw 
rządowi  tureckiemu i.zjednać sobie sympatyę Po laków,  aby ich mogła po­
stawić przeciw panslawizmowi Rosyi ,  którego się teraz zaczyna obawiać 
prawdziwie.  -  Rosya zapewniona przez F ra ncyą ,  źe emigranci polscy 
z Wę gie r  nie będą przez nią przyjęci , chce nakłonić Anglią, ażeby ci p rzy­
jechawszy do Malty byli ztamtąd wywiezieni do Ameryki lub na którą 
z wysp Oceanii. — Rosyanic utrzymują,  że Anglia podejmie się tego t rudu 
i że uwięzi Polaków tak dobrze, jak niegdyś uwięziła Napoleona na wyspie 
św.  Ilelenv. Pan T y tó w  dla dopełnienia swej listy żąda,  ażeby wszyscy 
emigranci vv Szuml i , którzy będą uznani za uródzonych w prowincyach 
. . . l i ™ , ,  rnsviskie*o. bvli odesłani do Malty.  -  Nieufność między Austryą

i Rosyą przestaje już być tajemnicą. — Ambasador austryackl uskarża się 
głównie na wielkie uzbrajania się Rosyi i jej zamiary uderzenia na T u rcy ą  
z przyszłą wiosną,  poprzedzając ten attak ruchem Sławian tureckich — 
przytem zaręcza, źe Aust rya,  która zbiera swe wojska nad g ranicą ,  nie 
czyni tego dla grożenia Turcyi  lecz Serbii ,  która jest gotową słuchać p o ­
leceń Rosyi i dla przytłumienia ruchów Słowian południowych,  które mogą 
być tak niebezpiecznemi dla niej jak dla Turcyi .  — Mówią tu o Hetery i 
(związku)  romańskiej protegowanej przez Austryą.  — Gabinet wiedeński 
chce utworzyć państwo,  któreby wyrównało Słowianom południowym, 
i pozwoli na wszystkie alianse, aby ich tylko można skruszyć;  wyrzuca 
sobie także, źe ich zbyt podniósł wysoko.

Zdaje się,  źe cała Europa wyjąwszy Turcyi  sprzysięgła się przeciw 
Polakom i Słowianom południowym i to pomimo zatargów,  nieufności 
i zazdrości,  które istnieją między wielkiemi państwami,  których żądania 
Turcya musi w y p e ł n i a ć  i przez które może zostanie wydaną na pastwę 
R o s y i ,  a by  j ą  s k ł on i ć  do  o ds t ąp ie n ia  od zasad  p a n s l a w i z m u  ; —  R o s y a  przy­
jęłaby to chętnie, gdyż posiadanie Konstantynopolu dałoby ogromną prze­
wagę despocie, a tylkoby odroczyło posiadanie południowych Słowian,  lecz 
przez zbytnie rozprzestrzenienie granic mogłoby zarazem sprowadzić prędzej 
skuteczną rewolucyę. —

Ahinet Efendi kom. Porty,  po wyprawieniu emigrantów z Szumli udaje 
się do Mołdawii ,  i ma rozkaz przystąpić do egzekucyi umowy baltalimań- 
skiej; nie wiadomo, jak Rosya przyjmie to żądanie P or t y ,  gdyż w Multa- 
nach ma 4 1 , 0 0 0  wojska, '  kiedy tureckie zaledwie .3 5 ,0 00  dochodzi. — 
Jedną z kwestyi głównie teraz zajmujących dyplomacyą tutejszą jest bloko­
wanie portu pirejskiego przez Angl ików;  — oprócz pretensyi,  które Anglia 
w deklaracyi do swego posła wyrazi ła,  jedną z głównych przyczyn jej 
niechęci ku Grecyi  jest to, iż dowiedziała się,  źe Rosya posłała tam wielu 
oficerów swej marynarki  dla uczenia majtków greckich,  których popisowi 
sam Ks. Boratyński przybyły na swym statku, był przytomnym. — Anglia 
chce zwalić istniejący dotąd traktat z Rosyą ,  lecz wprzód ustanowiła sobie 
nową  posądę przez zajęcie Grecyi ,  ażeby mogła potem żądać ustąpienia 
wojsk rosyjskich z Mołdawii.  — W  Serbii partya rosyjska wydała na 
prawdę wojnę księciu.

Zamiast dwóch wojennych statków, które Turcya przed parę tygodniami 
miała wysłać do Warn y  po emigrantów ( a  których wyjazd wstrzymały 
krętaniny austryackie,)  jutro mają wyjechać trzy, z których jeden zabierze 
tych,  którzy mają być wydaleni,  i przewieść ich do Ma l ty ,  drugi z tymi, 
co przyjęli rauzułmanizm, uda się do Alexandryi ,  zkąd odbędą podróż do 
Alepu, trzeci internowanych zawiezie do Mondania,  — reszcie emigrantów 
Turcya chce zapewnić los przez umieszczauie stosownie do zdolności w słu­
żbie wojskowej ,  przy biurach lub przy fabrykach i rękodzielniach. — Jest 
więc nadzieja, że choć rnala cząstka będzie mogła pozostać w kraju,  który 
jeden z całej Europy sprzyja nam teraz.

Hi'onikn osobista.

B y d g o s z c z ,  18. Lutego.  ęDzien. u r zęd . )  — Nauczyciel  S uck er  ze 
Sti isseisdorf,  nauczycielem przy  ewangel. szkole w Niedźwiacie ( b a r e n -  
b r u c h )  pow.  Szubińskiego ustanowiony.  — Nauczyc iel  L). Kemp kę  p r zy  
tutejszej  szkole ostatecznie na urzędzie szko lnym potwie rdzony.  —  N a u ­
czyciel  F re y e r  p rz y  ewangel.  szkole w Imiclinku pow.  Gnieźnieńskiego,  
na urzędzie szkolnym ostatecznie po twie rdzony.  — Nauczyciel  K o n ia  
z F o rd on n ,  nauczycie lem p r z y  żydowskiej  szkole w Mroczy,  pow.  W y ­
rzyskiego,  po twierdzony.

' O B W I E S Z C Z E N I E .
Na dobrach  G ł ę b o k i e  w W i e l k i em  Xięstwic 

Po znańek iem,  w powiecie S r e d z k i m  p o ło ż o ­
n y c h ,  do Ur.  B i a ł o b ł o c k i e j  P a  u l i n y  z a ­
mężnej  P \ a d o ń s k i e j  na leżących,  znajduje się:

1)  Rubrica I I I .  Nr .  5. p r o tes t acya ,  która dia 
Ł  u k a s z a  Ł  o d z i a  B i l i ń s k i e g o  w skutek p o ­
dania z dnia 29. Grudn ia  r. 1796. z p rzy cz yny  
ewikcyi  dawniejszego właściciela J ó z e f a  W i e ­
l o w i e y s k i e g o  za wypłaconą  mu  summę mał­
żonki  ieeo F r a n c i s z k i  z O b i e z i e r s k  i c h  
w  ilości 9316 Z łotych  2 8 j  gr. poi.  czyli 1552Ta-  
l a ró w  16 dgr. 9 fen. na mo c y  pokwitowania i 
w aro w ani a  ewikcyi  przez  Józe f a  W  i e l o w i e j ­
s k i e g o  w ( środzie  P o z n a ń s k i m  27 Czerwca  
1791. r. p o d  o p o zy c yą  dawniejszego właściciela 
K a r o l a  M i a s k o w s k i e g o  wed le  rozsądzenia
* d. 13. Stycznia 1798. r. do  księgi hypotecznej  
protestatycznie wciągniątą została.

2) Rub. / / / .  Mr. 8. p r o tes t acya ,  k tó ra  dla ka ­
nonika S t a n i s ł a w a  K a r o ń s k i e g o  jako ces-
sy on ary usz a  W a l e n t e g o  G ó r s k i e g o  Regen ­
ta  Są d n  Ziemiańskiego z p r z y c z y n y  wierzyte l ­
ności  realnej  w ilości 3250 Zł. poi.  czyli 541 Tal.  
16 dgr.  j a k o  zaległej summy szacunkowej  wraz 
z p r aw nen ń  p r o w i z j a m i  ex mora od 12. C zer w ca  
1776.  r. na moc y  koinplanacyi między Antonim 
W ą s o w s k i n i ,  Franciszkiem K o s i ń s k i m  z j e­

dnej  s t rony ,  a Józefem Antonim Bonifacym,  S y l ­
west rem braćmi B r o d n i c k i e  mi ,  jako też W  a 
lenlym G ó r s k i m  Regentem Sądu  Ziemiańskie­
go z drugiej  s t r o n y ,  w  dniu 19. W r z eś n .  1775. 
r. sporządzone j ,  a w dniu 27. Czer wca  17/6.  r. 
w grodzie K r a k o w s k i m  ob la towane j ,  tudziez 
cessyi przez W a le n te g o  G ó r s k i e g o  na k a n o ­
nika Stanis ława K a r o ń s k i e g o  w grodzie K r a ­
kowskim dn. 13. Lis topada roku  1783. zeznauej  
w sku tku  podania kanon ika  Stanis ława K a r o ń ­
s k i e g o  z dnia 13. Czerwca 1797. r. s tosownie 
do  rozrządzenia z dn.  ł3. S tycznia 1798. r. do 
księgi hypo tecznej  protestatycznie wciągniętą 
została.

W i e r zy te ln oś c i ,  k tó ry ch  p ro tes l acye t 
tyczą pod ług  twie rdzeń  dziedziczki juz ( 
spłacone i wnioskowała zatem ich s< 
zapowiedzieć celem extabulacyi  onyeh.

W z y w a j ą  się więc wszyścy  ci,  k tórzy  do 
w s p o m n i o n y c h  in t abu la tów z jakowego bądź 
fundamentu  dla siebie zamyślają zaroszczać pre- 
t e nsyą ,  mianowicie zaś :  Ł u k a s z a  Ł o d z i ą  
B i l i ń s k i  i kanonika S t a n i s ł a w  K a r o ń s k i ,  
ich spadkob iercy  czyli  cessyonaryuszowie  lub 
p rawni  nas tępcy,  aby się z swą pretensyą w p rze­
ciągu t rzech miesięcy, a najpóźniej  w naznaczo­
nym przed dep u t ow an ym  Ur.  R o e d e r  Radcą 
Są du  powiatowego w miejscu sądowym

d n i a  29 .  K w i e t n i a  1 8 5 0  r. 
osobiście lub przez pełnomocników op a t rzo ­
nych w informacyą i p lenipotencyą,  na k t ó r ych  
podają się pa t ronowie :  T r ą m p c z y  ń s k i ,  M a ­
c h u  ł a  i C a l l  i n  zgłosili i onąż udowodni l i ,  
w' p rzeciwnym albowiem razie z swą p retensyą 
realną do majętności  i za in tabulowauych  p ro te-  
stacyj  p rek ludowanemi zos taną,  poczem w y m a ­
zanie protest acyi  z księgi hypo tecznej  ma ję tno­
ści G ł ę b o k i e ’ nastąpi.

Ś r o d a ,  d n i a ‘26. L i s t o p a d a  l o U .
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y ;  wydz ia łu  I. 
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